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D ru k arn ia  B ojczuka 9 uczn i — ani jednego 
sk ład acza  — jeden  m aszyn ista .

D rukarn ia^; T eićhera  6 uczn i — an i jed n a  
giła w ykw alifikow ana.

D ru k arn ia  R aresa  5 uczni — żadnego s k ła ­
dacza.

D ru k a rn ia  D olińskiego 3 uczni — 1 sk ła ­
dacz.

A w ięgj 34 uczn i — dw óch sk ładaczy  1
J a k  w tych  w a ru n k ach  odbyw a się p ra k ty ­

ka, ła tw o  sobie w yobrazić. S tarszy  Bfczeń 
„uczy" m łodszego, bo siły  w ykw alifikow anej 
n iem a w d ru k a rn i, a  „p ryncypał" albo sam  
n ie  tęg i w sw ym  zaw odzie, albo czasu  n ie  ma. 
Po ta k  skończonej „p rak ty ce"  — w ypisu je  
adep tów  sz tu k i d ru k a rsk ie j, w yrzucając ich  
R ów nocześnie n iem iło sie rn ie  n a  b ru k , ażeby 
zrob ić  m iejsce św ieżem u tran sp o rto w i.

O lo k a la c h  i s to su n k a c h  h ig jen icznych  n ie ­
m a w p ro st mowy. N iek tó re  m ieszczą się w su ­
te re n a c h , w  no rach  ciasnych , w ilgo tnych , po ­
zbaw ionych  pow ietrza  i n a jp rym ityw nie jszych  
urządzeń  h ig jen icznych . I w. ta k ic h  to  w arsta- 
rt'acli p racy  w ychow uje się m łodzież!

Nie dziw, że s ta n  tak i, w p ro st o pom stę  do 
nieba, w o łający , m us ia ł w yw ołać reak c ję  ze 
s tro n y  pozbaw ionych  p racy  tow arzyszy. W y­
gotow ali on i m em orjał, w  k tó ry m  p rz e d s ta ­
wili s to su n k i, p an u jące  w zaw odzie d ru k a r­
sk im  w K ołom yi, podając  do k ład n e  daty . 
M em orjał te n  p rzesłali oni d n ia  3 lis topada  
b, r. In sp ek to ra to w i P racy  w S tan isław ow ie  
z p ro śb ą  o in te rw en c ję , pow ołu jąc  się n a  roz­
porządzenie  P rezy d en ta  P aństw a .

Jes te śm y  pew ni, że In sp e k to r  Pr.acy, p. Ta­
ta rk iew icz , znany  z energ ji, zbada  n a  m iejscu 
te  h o ren d a ln e  s to su n k i i położy k re s  naduży ­
ciom, jak ie  m ają  m iejsce w K ołom yji.

RUCH W  S T O W A R Z Y S Z E N IA C H

WYDZIAŁ GŁÓWNY — LWÓW
P osied zen ie  W ydziału  „Ogniska", odby te  

d n ia  23 lis to p ad a  1930 r. — P rzew odniczył 
kol. A. K usyk , sek re ta rzo w a ł kol. K w aśniew ­
sk i. — N a w stęp ie  W ydział ośw iadczył się za 
zw oływ aniem  posiedzeń w w ażniejszych  spra- 
wlłWH rów nież w n iedzielę , zaś sp raw y  adm i­
n is tracy jn e . regu lam inow e i s ta tu to w e  p o ra ­
ż o n o  za ła tw iać  Z arządow i ścisłem u  w zm oc­
n ionem u trzem a członkam i W ydziału  z tem , 
że n a  najb liższem  p lenum  W ydział zarządze­
n ia  te  ap robu je . — N irelępnie s k a rb n ik  kol. 
P ie tru sz k a  przed łoży ł zam knięcie  rachunkow e 

g a  czas od 31. XII. 1929 do 30. X. 1930, oraz 
przychody i rozchody za tydz. 42—45 w łącznie.
— R ozpatryw ano sp raw ę doraźnej zapom ogi 
zim owej dla ty ch  kolegów , k tó rzy  po zo sta ją  
d łużej niż 3 m iesiące n a  zapom odze nadzw y­
c za jn e j, n ie  p o b ie ra ją  zapom ogi z Funduszu  
bezrobocia  oraz n ie  m ają  żadnych  in n y ch  do­
chodów . Po obszernej i w yczerpującej dyskusji, 
m chw alono  w yasygnow ać 2.000 zł. S tow arzy­
szen iu  Z apom ogow em u celem  rozdzie len ia  tej 
kw oty . W sp raw ie  zaleg łych  w k ładek  
uchw alono  zw ołać w najb liższych  dn iach  po ­
siedzen ie  K om isji Mężów Z aufan ia . P rzy ję to ' 
do w iadom ości rezo lucję , u chw aloną  n a  ze­
b ran iu  gazeciarzy  w dniu 9 lis to p ad a  b. r. — 
Pism o kol. ko łom yjsk ich , zaw iadam iające 
o w szczęciu akc ji w  In sp e k to ra c ie  P racy , p rzy ­
ję to  do w iadom ości, z poleceniem , by w szel­
k ie  p o trzeb n e  im  in fo rm acje  i rady  n a ty c h ­
m iast p rzekazyw ać pocztą . — Podano  do w ia ­
dom ości pism o S tac ji P ła tn icze j w T arnopolu .
— Z ała tw iono  odmuw nie p rośby  o zaliczki 
k o l. inw . R oskosza Fr. i Gawędy P io tra  z b ra ­
ku  funduszów  n a  ten  cel. — P o d an ie  Lwow­
sk iego  O chotniczego T ow arzystw a R a tu n k o ­
wego o udz ie len ie  jednorazow ej subw encji po- 
ruczono  ścisłem u  Z arządow i do za ła tw ien ia . 
S praw ę in cy d en tu  w d ruk . O ssoliiięum  p rze ­
kazano  Sądow i Polubow nem u Z w iązku do za­
ła tw ien ia .

P o sied zen ie  W ydziału  „Ogniska", odbyte  
dn ia  28 lis to p ad a  1930. — Przew odniczył 
kol. A. K usyk, sek re tarzow ał- kol. fSt. Kw7m 
śn iew sk i. Do Stow. i Zw iązku przy ję to  bez 
w pisu  kol. Z ygm unta! B adaka, ur. 10 kw ie tn ia  
1911 r. w  D rohobyczu, w ypisanego  n a  m aszy­
n is tę  dniftiS  p aździern ika  1930 r. w d ru k a rn i 
A. H. Ż u p n ik a  w„- D rohobyczu. — Z g rona 
członków  sk reślono  kol. K asprow a K azim ie­
rza  oraz kol. F igw era K azim ierza za  zaleganie 
z w k ładkam i. — W s ta n  inw alidow y z tyg.

48 p rzen iesiono  kol. M edyckiego Ja n a . — 
Zw olniono z w p łacen ia  w k ład k i za tydz. 35-ty 
kol. M isińskiego T adeusza, zaś za tydz. 34-ty 
kol. M ykitkę  S tefana . — R egulam inow ą zapo­
m ogę nadzw yczajną  p rzyznano  koi. K ołodzie­
jow i W ł., B rzezinie S t , P ie tn o ck iem u  Wł., 
K aliksteinow u J., P ien iądzow i M., D anylakow i
D., Tyślew7iczow7i K., N yczow skiem u B., Dre- 
herow i W ł., K ościukow i P., Schultzowd R., Ka- 
lim ow lczow i J , P io tro w sk iem u  Fr. oraz kol. 
W eidenfeldow i M., N adlerow i M., R uddrferow i 
H. z D rohobycza. Kol. ''J a k o b ie m u  Jakóbow i 
z Rzeszowm p rzyznano  zapom ogę nadzw . n a  
5 tygodni. — Kol. Safalow i Tadeuszow i ze 
S try ja  zapom ogę nadzwr. n a  2 tyg. — Z apo­
mogę chorobow ą n a  wTyjazd do W ygody n a  
przeciąg  4 tygodn i p rzyznano  kol. M ajew skie­
m u Juljanow d. — O dm ów iono u d z ie len ia  za­
pom ogi nadzw yczajnej w  myśl regu lam inu  
kol. C haryn ie  Ju ljanow i, K ucielow i J. M arja- 
now i oraz B ringsow i M. z D rohobycza. — Po­
dan ie  kol. Sow iaka S tanisław xa ze S try ja  sk ie ­
row ano  do StowT. Zap. — U chw alono zapre- 
num erow sP S  dla cęjów  b ib ljo teczn y ch  czaso­
pism o zawmaowe „ G raf ik a “ ,'“o rgan  Zw. Polsk. 
A rty s tów  G rafików , oraz polecić je  do zap re ­
num ero w an ia  naszym  k lubom  i członkom . — 
P od ję to  uchw ałę , m ocą k tó re j podnajm uje  
się sa lę  Sekcji sportow oj* ;,G rafika" n a  sezon 
zim owy 1930/31.

P osied zen ie  W ydziału  „Ogniska", dn ia  14 
g rudn ia  1930. Przew . kol. A. K usyk, sek r. kol. 
St. K w aśniew ski. O becni, prócz członków  W y­
działu, delegaci K lubu M aszyn.— N a posiedzen iu  
tem  om aw iano p rzeb ieg  Z grom adzenia K lubu 
M aszynistów , odbytego dn ia  16 paźd z ie rn ik a  
b. r. Po w y jaśn ien iach  i p rzeprow adzonej dys­
kusji, u c h w a lo n ra  n a  najb liższem  Z grom adze­
n iu  K lubu w yjaśn ić  po ruszone  wT dn iu  16 paź­
d z ie rn ik a  sprawry, k tó re  zo sta ły  przedstaw uene 
n ie  we w łaściw em  św ietle . Kol. W ładysław  
W iśniew ski, co fnął sw ą rezygnację , za trzym u­
jąc  nad a l fu n k c ję  zastępcy  p rezesa  „O gniska".— 
Z ała tw iono  dwrie spraw y, p rzed łożone przez 
K om isję i k ie ro w n ik a  B iu ra  p o średn ic tw a  pracy, 
ja k  rów nież sp raw ę dalszego p row adzen ia  in- 
s tru k to rs tw a  w Sekcji P e rso n a lu  pom ocn i­
czego. — O m aw iano sp raw ę dalszego w ydaw- 
nictwra „O gniska". — Dalszy ciąg posiedzen ia  
odbędzie się w  bieżącym  tygodniu .

SEKCJA PERSONALU POMOCN. — LWÓW

P o sied zen ie  W ydziału  dn ia  30 paździer­
n ik a  1930. P rzew odniczy ł tow . T re tiak , sek re ­
ta rzo w ał tow . K izłyk. — O dczytany p ro to k ó ł 
z o s ta tn ieg o  posiedzen ia  p rzy ję to  bez zm ian.— 
How. R iedl p rzed k ład a  sp raw ozdan ie  kasowre do 
tygodn ia  43-go w łącznie, k tó re  p rzed staw ia  się 
n astęp u jąco  : P rzychody : 98.692'47 zł., rozcho ­
dy : 43.46876 zł., pozosta łość  : 55.22371 zł. — 
N astęp n ie  zaznacza, że s ta n  b ez robo tnych  
zw iększa się z każdym  tygodniem , a ogólna 
cyfra  z chorym i i inw alidam i dochodzi do 1/3 
w -s to su n k u  do p rąpujących . Po dyskusji nad  
powryższem  sp raw ozdaniem , uehw alono  w y­
p ła ty  zapom óg nadzw yczajnym i stosowmć śc i­
śle podług  regu lam inu . — Ci cz łonkow iŚ uk tó ­
rzy p o b ie ra ją  zapom ogę przez dłuższy czaso­
k res , an iże li p rzep isu je  to  regu lam in , m ają  
w n ieść podan ie  o p rzed łużen ie  zapom óg. K on­
tro lę  b ez ro b o tn y ch  uchwmlono przeprow adzać ' 
raz  w tygodn iu  w oznim zonym  dniu  ficzasie . 
U chwalono- • tó w n ież  zbadać p raw a członków  
do inwmlidowego. — U chw alono w ypłacić  w do­
w ie po^kp. tow . Skoczylasowrej odpraw7ę p o ­
śm ie rtn ą  wT kw ocie 150 zł. i zaległości za czas 
choroby. — Nad podaniem  towT. J. T atarkow 7- 
sk iej p rzeszed ł W ydział do po rządku  dzien ­
nego. — Tow. W aw rzyniec ^Gierczycki p rze­
szedł w s ta n  inwmlidowy z tygodniem  35-tym .— 
Tow. Śębolew7skiej M arji zapom ogę nadzw7. 
odm ów iono. — Uchw7alono w7pisać  na lis tę  bez- 
kondycyjnycli tow . J. K otow icz -i/TarnaWską 
i tow7. A n to n in ę  D rebot. — P odan ie  tow . Marji 
D m ytrasiew .ipf-Siedlgękiej odłożono do n a s tę p ­
nego posiedzen ia .

P osied zen ie  W ydziału  dn ia  13 lis to p ad a  
1930. — Przew7i d ric zy ł tow . T re tiak , s e k re ta ­
rzow ał tow7. K izłyk. — U chw alono p rzed łuże­
n ie  zapom óg nadzw yczajnych  bk . tow.: Jaw o r­
sk ie j K a ta rzy n ie  po 14 zł. p rze7*, 8 tyg.; B ordon 
A nnie, P an k iew icz  H elenie , F e lik s ik  E lżbiecie, 
B arte l P au lin ie , LeSSkowicz H elenie , B ordon 
M arji — w szystk im  po 10'50 przez 8 tyg. od 
tygodn ia  47-go; tow7. Staś-Szew7ciów7 Jarji, 
Bogusz A nieli, Pobisz Marji, M arczukow i Dymi­
trow i, M asłow skiej P e tro n e li, Z iem iałkow 7śkiej

S tan is ław ie  — w szystk im  po 7 zł. przez 8 tyg. 
od tygodn ia  4 7 -g o ; odmówdono zapom ogę 
nadzw . tow.: D m ytrasiew icz-S iedleckiej M arji, 
S tenaw sk ie j Roszko H elenie , P ańków  M icha­
lin ie , Z ap le ta l M arji, A rend  A nieli, C h ris tm an  
H elenie. — P odan ie  tow . L ern e ra  Ignacego
0 zap łacen ie  w strzym anej zapom ogi chorob 
przez 5 tyg., za ła tw iono  odm ow nie w  m yśl j e -  
gu lam inu . - -  W strzym ano zapom. s ta tu to w ą  
za 1 tydz., z pow odu za lęgan i^  z w7k ładkam i, 
tow .: K ow alsk iej H elenie, A golzer Zygm., Koisz 
M arji. — Tow7. K lim as K ata rzy n ie  w strzym ano 
zapom . s ta t. przez 2 tyg. w7arunkow 7o, do roz­
strzygn ięc ia  jej spraw7y. — W ydział upow ażn ia  
tow . Z iem iałkow ską, ja k o  p row adzącą bibljo- 
tek ę , o w yegzekw ow anie od poszczególnych 
członków  pożyczonych k siążek .

P osied zen ie  W ydziału  dn ia  26 lis to p ad a  
1930. — Przew7. tow . T re tiak , sek re t, tow7. K i­
złyk. — ProtoljcóU z ost. posiedzen ia  odczytano
1 p rzy ję to  bez zm ian. — U chw alono zapom ogę 
nadzw . przez 120 dni po 14'— zł. tygodniow7o 
tow.: M arkow skiej,R om aniszynow d i W alkow icz, 
zaś tow7. M agres przez 120 dni po 7 zł. tyg. — 
Odmówdono zapom . nadzw7. tow7. Holinacie. 
i M arji Zając. — Tow. M. Szaw arskiej p rzyznano  
nadzw7. zapog. po 7 zł. tyg. przez 8 tygodni, 
reasu m u jąc  rów nocześn ie  uch w ałę  prze jśc ia  
w7 s ta n  inw7alidow7y.

N adzw yczajne W alne Z grom ad zen ie Sekcji 
P e rso n a lu  Pom ocniczego wre Lwow ie odbyło 
się w7 n iedzielę, d n ia  14 g ru d n ia  1930 r. w sali 
„O gniska", z po rządk iem  dziennym  : 1) Odczy­
ta n ie  p ro to k o łu  z o sta tn ieg o  N. W. Z grom a­
d zen ia ; 2) Z m iana norm  zapom óg nadzw yczaj­
nych  ; 3) Z m iana regu lam inu  zapom óg inw a­
lidzk ich  ; 4) Jedno razow s op o d a tk o w an ie  się 
na  „ G w i a z d k ę "  dla dzieci b ez ro b o tn y ch ; 
5) W niosk i i in te rp e lac je . — Z grom adzeniu 
przew odniczy ł Tow7. F. T re tiak , sek re ta rzo w ał 
tow . W. K izłyk. — P ro to k ó ł odczy tano  i p rzy ­
ję to  do wdadomości. — N astęp n e  p u n k ty  po­
rząd k u  dziennego im ien iem  W ydziału  re fe ro ­
w ał tow. J. R iedl, p rzed k ład a jąc  odpow iednie 
w niosk i. Po przeprow adzonej dyskusji uchw a 
łono przy jąć w ypracow any  przez W ydział re ­
gu lam in , k tó ry  w  najb liższych  dn iach  zosta ­
n ie  w ydrukow any  i ro zes łan y  w szystk im  człon­
kom . — U chw alono rów nież opodatkow 7ać się 
n a  „G w iazdkę" d la  dzieci b ez ro b o tn y ch  w w y­
sokości po 1 zł. (w zględnie po 50 gr. w n iż­
szej ka tegorji). — P rzy  w m ioskach i in te rp e ­
lac jach  podn iesiono  n ie k tó re  a k tu a ln e  spraw y.

SEKCJA INTROLIGATORÓW -  LWÓW
P o sied zen ie  W ydziału  dn ia  27 lis to p ad a

1930. P rzew odniczy ł kol. A. Safal, sek re ta rz o ­
w ał K. W in ia rsk i. — P ro to k ó ł z poprzedniego  
posiedzen ia  po k ró tk ie j dyskusji p rzy ję to  do 
w iadom ości. — Spraw ę o p o d a tk o w an ia  n a  rzecz 
b ezro b o tn y ch  re fe ro w ał kol. G ołębiow ski. Po 
d jjskusji, uznano  kon ieczność  zap row adzen ia  
op o d a tk o w an ia  n a  rzecz bezrobo tnych , k tó rzy  
w yczerpali już zapom ogę s ta tu to w ą . W tej 
sp raw ie  w7 k ró tk im  czasie zo stan ie  zw ołane 
N adzw yczajne W alne Z grom adzenie. — N ad­
zw yczajną zapom ogę uchw7alono w ypłacić  : kol. 
M elnyczukow ej przez 17 tyg. po 7'50 tygod- 
niow7o : kol. D ullow i przez 6 tyg. po 10 zł., 
kol. G o lińsk iem u jednorazow o 40 zł. ja k o  za­
pom ogę zw7ro tn ą . — W niesioną rezygnację  kol.
A. D rew n iaka  z fu n k c ji p rzew odn ic tw a nie 
p rzy ję to . — Ucłrw alono w ysłać  lis ty  składkow 7e 
n a  zapom ogi św ią teczne  dla bezro b o tn y ch  i po 
dw u tygodn iach  zwołać- posiedzen ie  w celu 
u s ta le n ia  rozdzia łu  i w ysokości zapom óg św ią­
tecznych ,

N adzw yczajne W alne Z grom adzenie. W nie/k 
dzielę, d n ia  7 g ru d n ia  b. r. p rzedpo łudn iem  
odbyło się w7 sa li „O gniska" N adzw yczajne 
W alne Z grom adzenie Sekcji In tro ligatorów 7, 
p rzy  bardzo licznym  udziale członków . Na po­
rząd k u  dziennym  ^ y ła  sp raw a rezygnacji p rze­
w odniczącego, kol. A. Drewm iaka, n a s tęp n ie  
„prawni bezrobocia  i spraw y organ izacy jne . 
Z grom adzeniu  przew odniczy ł w ybrany  z łona  
obecnych  kol. P rzyby lsk i, sekretarzow ani kol. 
K. W in iarsk i. O becny był rów nież p rzew odn i­
czący O ddziału, kol. A. K usyk.
: D.ó sp raw y  rezygnacji kol. D rewm iaka, k tó ra  

w y n ik ła  w sk u te k  różnych  n ieporozum ień , p rze­
m aw iało  k ilk u  .mówców7, w7reszcie  kol. A K u­
syk, n aw o łu jąc  do zgody i u n ik a n ia  u ta rczek  
w7 ty ch  ciężk ich  dla robotn ików 7 czasie, poczem  
w głosow7an iu  uchw7alono rezygntrcji n ie  p rzy ­
jąć, dając tem  w yraz zau fan ia  Ke;l. Drewmia- 
kow7i, k tó ry  ze sw ojej s tro n y  zapewmił o d a l­
szej p rący  d la  dosw ejb ra  organizacji.


